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Peter Drucker o inwestowaniu

Czego o inwestowaniu możemy nauczyć się od Petera Druckera - uznawanego za najwybitniejszego myśliciela i doradcę z dziedziny zarządzania.

O Peterze Druckerze słyszeć powinien każdy, kto kiedykolwiek zetknął się z zarządzaniem w biznesie. Peter jest twórcą dziedziny, którą nazwać możemy nowoczesnym zarządzaniem. Pracował jako wykładowca i doradca biznesowy od lat 40-stych ubiegłego wieku prawie do swojej śmierci w roku 2005. Jego umiejętności, jako doradcy były szeroko uznawane i cenione przez świat biznesu. Jako przykład, jak działał i jaki wpływ wywierały jego idee świadczyć może historia opowiadana przez byłego prezesa General Electric - Jacka Welcha . Kiedy Jack Welch spotkał Petera Druckera General Electric był firmą wycenianą na około 12 mld USD. Peter zadał pytanie Jackowi -„Jeżeli General Electric nie byłby właścicielem tych wszystkich firm, które posiada to, którą z nich chciałby kupić?” i nie czekając na odpowiedź Jacka zadał kolejne pytanie – „I co zamierzasz z tym zrobić?”. Te pytania naprowadziły Jacka Welcha na sformułowanie fundamentalnej strategii dalszego działania General Electric, które brzmiało – „Jeżeli spółka, której akcje posiadamy, nie jest nr 1 lub 2 na rynku, na którym działa i nie ma możliwości w rozsądnym czasie, aby stała się nr 1 lub 2, to należy się takiej spółki pozbyć, sprzedając ją lub likwidując”. Głównie dzięki stworzeniu tej strategii i jej zastosowaniu w praktyce wartość giełdowa General Electric za czasów prezesury Jacka Welcha wzrosła do 400 mld USD, a sam Jack zaczął być uznawany za najskuteczniejszego menedżera amerykańskich korporacji.

Czy możemy nauczyć się czegoś pożytecznego od Petera Druckera, jeżeli chodzi o proces inwestowania na rynku papierów wartościowych? Odpowiedź jest twierdząca – tak możemy i to bardzo dużo. Poniżej przedstawiam ważniejsze nauki i idee tego wybitnego twórcy współczesnego zarządzania.

1) Potoczna opinia czasami okazuje się błędna

Każdy inwestor aktywnie działający na rynku kapitałowym wie, że zdarzają się sytuacje, kiedy powszechna opinia „rynku” okazuje się całkowicie błędna. Stwarza to niebywałe okazje do dokonania wspaniałych inwestycji przez osoby, które myślą i działają samodzielnie nie kierując się powszechną opinią.

Głośnym przykładem błędnej potocznej opinii była afera, która wybuchła wokół jakości samochodów Toyota jesienią 2008 roku. Przypomnijmy, że w USA zgłoszono 78 przypadków, kiedy kierowca twierdził, że jego samochód samoczynnie przyspiesza bez wciskania pedału gazu. Wybuchła prawdziwa nagonka wokół firmy Toyota. Sprawą zajęła się nawet NHTSA, czyli rządowa agencja ruchu drogowego nakładając na firmę 16,4 mln USD kary. Klienci przestraszeni przestali kupować samochody Toyoty, a sama spółka straciła dobre imię, którego odzyskanie będzie zapewne trwało latami. Finansowy wymiar tej sprawy to miliardowe koszty dla Toyoty, czyli dla jej akcjonariuszy. Dzisiaj okazuje się, że 77 z tych 78 przypadków wynikało z błędu kierowcy, który naciskał pedał gazu zamiast hamulca. Odosobniony przypadek to „wina” dywanika, który wkręcił się w pedał gazu. Ponadto, coraz bardziej oczywiste wydaje się, że nagonka na firmę celowo była podsycana przez administrację rządową, aby dać czas amerykańskim firmom motoryzacyjnym General Motors oraz Chrysler na restrukturyzację.

Peter Drucker twierdził, że najważniejsze w analizie takich sytuacji jest ocena źródła informacji. W przypadku Toyoty duża część z kierowców, którzy uskarżali się na źle działający pedał gazu to kierowcy, zatrzymani przez policję z powodu przekroczenia prędkości, co czyni ich całkowicie niewiarygodnymi. 

2) Postępowanie według reguł sprawdzonych w przeszłości prowadzi do porażki

Opracowanie najlepszej nawet strategii inwestycyjnej, która sprawdziła się w przeszłości nie gwarantuje nam sukcesu przyszłych decyzji. Musimy pamiętać o tym, że na rynku kapitałowym działa aktywnie ogromna liczba ludzi, niejednokrotnie z dużym poziomem wiedzy i intelektu, którzy przeszukują przestrzeń rynku kapitałowego w poszukiwaniu najlepszej, najskuteczniejszej metody inwestowania. Można powiedzieć z dużą dozą pewności, że każda „zawsze wygrywająca” metoda inwestycyjna zostanie wcześniej, czy później dostrzeżona przez innych graczy i wiedza o jej skuteczności rozpowszechni się na cały rynek kapitałowy ograniczając tym samym swoją skuteczność.

Przykładem strategii, która była skuteczna, a z czasem stała się tak popularna, że jej skuteczność została w dużym stopniu ograniczona była strategia „wypalonego cygara”, którą na początku XX wieku opracował i stosował Benjamin Graham, uznawany za ojca, tzw. inwestowania w wartość. W dużym uproszczeniu, strategia „wypalonego cygara” mówiła o tym, że nie można płacić więcej niż 50 centów za 1 dolara wartości firmy. Dzisiaj strategia ta wydaje się oczywista i jest powszechnie stosowana na rynku kapitałowym, ale prawie 100 lat temu była ona swoistym odkryciem. 

Według Druckera ci, którzy kurczowo trzymają się źródeł swoich sukcesów poniosą w przyszłości porażkę. Świat się zmienia i czynniki wpływające na zyski firmy co roku mogą być inne Może się zmienić siła oddziaływania poszczególnych czynników oraz ich korelacje. Należy przyjąć do wiadomości, że nic nie trwa wiecznie.

3) Wybitne osiągnięcia nie idą w parze z obawą porażki

Dobre okazje inwestycyjne na rynku kapitałowym zdarzają się niezwykle rzadko. Największy inwestor na świcie Warren Buffett twierdzi, że wystarczy dokonać tylko kilku dobrych decyzji inwestycyjnych w ciągu swojego życia, aby stać się bogatym człowiekiem. Musimy być przygotowani na to, że gdy zdarzy się dobra okazja inwestycyjna wówczas nie może nam zabraknąć odwagi i pieniędzy, aby działać. Przypomnijmy tu znane powiedzenie inwestorów „kupuj, gdy leje się krew”, które dobrze oddaje sens tego, co Peter Drucker sądził o relacji osiągnięć do obaw przed porażką.

4) Przyszłość jest nieprzewidywalna 

Na obecnym etapie wiedzy ekonomicznej nie jesteśmy w stanie przewidzieć wszystkich czynników zewnętrznych i wewnętrznych, które będą miały w przyszłości wpływ na analizowaną spółkę. Jeżeli byłoby to możliwe, to już dawno menedżerów w firmach zastąpiłyby autopiloty, twierdził Peter Drucker. Takie autopiloty byłby programowane pod kątem podejmowania optymalnych decyzji dla firmy. Jak wiemy takie autopiloty nie istnieją. Oczywiście decyzje biznesowe są podejmowane przy wsparciu ze strony techniki. Opracowywane są dane, analizy, porównania, ale zawsze ostateczną decyzję podejmuje człowiek. Jak do tej pory, nie wymyślono lepszego komputera do rozwiązywania złożonych zagadnień niż ludzki umysł.

5) Każdy cel jest osiągalny nawet po porażce

Każde działanie rodzi niebezpieczeństwo porażki. Nie inaczej jest z inwestycjami giełdowymi. Spektakularnych porażek nie ustrzegł się nawet Warren Buffett – chociażby kupując firmę tekstylną szyjąca podszewki – Berkshire Hathaway (w okresie późniejszym przekształconą w wehikuł inwestycyjny). Jak sam się wyraził w jednej ze swoich wypowiedzi – „lepiej byłoby gdybym na swojej drodze nigdy tej firmy nie spotkał”. Lista nietrafionych inwestycji Warrena jest dość pokaźna, ale na szczęście dla niego, znacznie krótsza niż lista jego sukcesów. Inny znany inwestor Peter Lynch napisał kiedyś w swojej książce, że jeżeli 7 na 10 kupionych przez spółek zachowuje się tak, jak przewidział, to jest bardzo zadowolony. Ważne jest to, aby porażki nie zniechęciły nas do dalszych działań i poszukiwań inwestycyjnych.

6) Drucker o samorozwoju

Peter Drucker twierdził, że każdy z nas ma silne i słabe strony i że w trakcie naszego życia powinniśmy przede wszystkim pracować nad rozwojem swych silnych stron. Sam pracował cale życie nad doskonaleniem swojego talentu i umiejętności głównie poprzez czytanie i pisanie książek oraz artykułów, doradzanie w sprawach biznesu i prowadzenie wykładów dla studentów. Inwestorzy giełdowi nie są żadnym wyjątkiem, jeżeli chodzi o kwestie samorozwoju. Aby osiągnąć sukces na rynku kapitałowym konieczne jest stałe pogłębianie swojej wiedzy z zakresu inwestowania, ale nie tylko. Należy szeroko interesować się zagadnieniami gospodarczymi, politycznymi, społecznymi, naukowymi. Pozwoli to lepiej zrozumieć, co dzieje się na rynku kapitałowym i w konsekwencji osiągnąć lepsze wyniki inwestycyjne.

W większości przypadków rynek giełdowy działa jak sprawny kalkulator prawidłowo wyliczając wartość notowanych spółek, co ma swoje odzwierciedlenie w cenach. Z kolei ta wartość jest częściowo pochodną jakości zarządzania w tych spółkach. Inwestując zatem w sposób przemyślany musimy posiadać wiedzę z zakresu zarządzania. Nie wystarczy obserwowanie tablicy wyników z cenami. Musimy wiedzieć, co na te ceny wpływa i w jaki sposób. Pamiętajmy, że żaden trener nie wygrał jeszcze meczu obserwując jedynie tablicę wyników podczas meczu. Stąd też nie tylko warto, ale wręcz należy poszerzać wiedzę z zakresu zarządzania jeżeli chcemy osiągać dobre wyniki na naszych inwestycjach giełdowych. A od kogo najlepiej się uczyć, jak nie od największego autorytetu i myśliciela w tej dziedzinie – Petera Duckera.
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